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*Rożkaż do! Żarstdi Ko, hóilnego Królestwa Polskiego i 
glarap s Warszäwie d. 74 (26): sierpnia 1859 r. 

'£ Przez postańowienia Rady Administracyjnej. 
W wydziale, Kommissyi Rządowej Spray 0 ed 
wiiętrzdych i Duchownych, mianowany. „Exeku- 
tor Komimissyi Rządówej Spraw Wewnętrznych 


'f Duchównych, assesorkollegialny Klemens Cha-. 


włówski, p. o. szefa biura w. zaczą 
*ktofa "Głównego Służby” Zdróyja, 
śfadnia (1 stycznia) OE awóceti,, ! 
M: Przeż rozporządzenia Ko mmissyi Rządo- 
wych P władz” oddzielnych. . W. wydziale Kom: 
mijssyi Rządowej Sprawiedliwości „ mianowani. 
ApIikaŃ" sądowy przy ` Trybunale, Cywilnym w 


Warszawie Antoni Zawisza, patronem trybunała 
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oi Rozdziat XXELI. 


17-80 (Września o godzinie 10-ej rano, znajdo- 
walat SIę na statku; był fo parowiec o sile 140 
koni, nazwiskiem Mołodec, pod dowódziwem;ka- 
pitana Zorin. | ~ 

Odległość z Beduktal do Keręzu,iw linii pro+ 
stej wynosi 360 mi] Morskich; dla nas. wszakże 
wynósiła blizko 500- mij, ponieważ płynęliśmy 
ciągłe, przy „brzegu. Przez” cały dzień, widzieli- 
śmy jeszcze Kaukaz, góry ; bowatą, roślinność 
wybrzeży. pr) ; 

20-go; września znikły nam z oczu góry Kau- 
kAzu, miejsce zas ich zajęły okiem niezmierzone 
lasy. Mieliśmy menstanną burzę, deszcz ulewny 
i zimno. zj 

39-g0 września zachorowało dwóch majtków.na 
cholerę; w agsu czterech nie spełna godzin wszy- 

Wieczorem 


scy już nie żyli. kot tegoż, dnia przy: 
stanęliśmy w Anapie tu kończą big góry, i piękny 
lasy, a natomiast zaczynają się smutne stepy 


Krymu. jysyb Sto pipit p: 
28-50 września około południa przybyliśmy do 
Kerczu. Od strony morza obejrzeć: można całe 
miasto leżące. w pólkolu, pray brzegu oparte o 
góry Mitrydata. Na wzniesieniu stoi muzeum sta- 
wiane w rodzaju świątyni greckiej; otoczone ko- 
lumnami. Po za muzeum wznoszą się gruppy skał, 
pomiędzy któremi stoją małe obeliski i nagrobki 
należące do dawnego smętarza. | 
Miasto otoczone stepami, na których stoją gdzię 
niegdzie mogiły, będące grobami z czasów jak 


icząc od 20 
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cywilnego w. Kielcąchs; - kaqcellista sadn, krymi- 
nalnego guberni, Warszawskiej Józef . Koboska, 
rchiwistą, sądu POPSZNEFGO w Piotrkowie; sê- 
PE are NGCJ prokuratora sadu; appelacyjnego+ 
sprawujący 2 dęlegacyi phówiązki podpisarza, te- 
goóż sadu Zygmunt „Zaborowski, dssessorem sądu 
oprawczego „Warszawskiego, z .pozostawienięm 
„przy dotychczazowej delegacyi w. sądzię apellącyj- 
nym: archwista sw biurze prokuratora sądu ap- 
pellacyjnego Józef, Hajgeli p..a.,sekrefarza tegoż 
biura; kancellisty w biuvze „prokuratora sądu ap- 
pellacyjnego, Jan Mądrowska, sp; 0,,archiwisty, w 
temże biurze; adjunkt archiwum sądu kryminal- 
nego, „gubernii Lubelskiej, Bronisław Żarski, p. 
0. „podpisarza sadu., poprawczego. w Janowie i 
po isarz,. sądu Poprawczęego „W. Janowie Jan 
| 9% owski, p.o. adjunkta archiwum sadu kry- 
ainalnego. guberni, Lubelskiej. 
| W wydziale Kommissyi Rządowej, Przychp- 
| dów i Skarbu, mianowani, kontroler kassy guber- 
pialnej Lubelsąej. Józef Roszkowski, p. 0.,Po+ 
„borcy > 
„kaszy powiain, Lubelskiego Ignacy. Borella, p: o. 
kontrollera kassy; guhernialnej, Lubelskiej: adjunkt 
kassy zubernialnej , Lnbelskiej ; Józef Wolski, „p. 
0. kontrollera kassy powiatu Lrabelskiego; „kan+ 
celiści: Felcyan Radliński , p. 0, assystenta kas- 
sy gubernialnej., Radómskiej,: Lgnacy. Michalski, 
p; o. assystenta, kassy powiatu Kieleckiego, Adolf 
Mędracki p. 0. assystenfa. Kasey: powiatu: Ol- 


„kassy powiatu O patowskiego; Dyetaryusz Julian 
Rutkowski, p. o. rachmistrza „do. czynności. pro- 
| pinacyjnych ; w biurze. Naczelnika „Powiatu Za- 
mojskiego, 

„ (podpisał.) NAMIESTNIK JENERAL ADJUTANT 
| „KSIĄŻE. GOBCZAROW.* 


dać żadnego; innego wzgórza. ani też góry: 

Kercz leży po części wtem samem miejscu, na 
którem, stalo niegdyś „miasto, Pantikape, (1). Dziś 
miasto, to mależy; „do, gubernii Tauryckiej „Jest 
obwarowane, ma dobry port, dość znaczny han- 
del i około 12,000 „mieszkańców. Jest tamodużo 
pięknych. domów. stawianych W n0AJROWSZYM,, gu- 
ścics ulice:szerokie,„i „dobrze brukowane, C0 nie- 
dzielą i.święto odbywa „ię wielki, targ ną.obszer- 
nym; placu, widziałąm tu, dromaderów, zaprzężo- 
nych do dużych wozów. r 

Muzeum zawiera niektóre ciekawości. 4 .odko- 
pów, lecz najpiękniejsze  przędmioty „w, tym ro- 
dzaju odsyłają do. „Petersburga, 

21-90, września 0; godzinie 8 /rano; udałam „się 
na poklad rossyjskiego parowca. Dargo,. sile „100 
koni. Niatek,ten.był.piękny, czysty. 1, bardzo, do- 
brze. utrzymeny, ceny jazdy bardzo umiarkowane. 
Jedna mi się tylko rzecz mie. podobała to jest 
orzywilej, udzielany restaurątorowi,. że „passażer 
ez, wyjątku, musi, u niego brać, Żywność itO, „Za 
niezmiernie wysoką cenę. 

Po południu tegoż. dnia przystanęliśmy w 7%0- 
dozy, (Kaffa), największem, i najwążniejszem nie- 
gdyś mieście, „w Krymie: nazywano. je -drugim 
Konstantynopolem, «W X-V-stym. stuleciu, było 
pod panowaniem. Genueńczyków i liczylo wten- 
czas przeszło 200,000 mieszkańców. Dziś jest ma- 
łem „powiatowem miastem 4/ma tylko, 5000 mie- 
szkańców: 

Widać jeszcze „mury. cytadeli i więż na, pół 
zawalonych, pozostałych z czasów; Genueńczy - 


(1) W Pantikape żył Mitridat Wielki. Wybrze- 
ża, około Kerczu noszą dziś; jeszcze nazwę “ie 
dliska Mitrydaia. Przy odkopach poczynionych tam 
od roku 1832, znaleziono wiele urn iinnych przed- 
miotów, służących niegdyś do ofiar, napisów gre- 
ckich, pięknych posągów | t. p. 


kassy powiaty ,Lubelskiego i. kontroler. 


kuskiego. i. Czesław „ Malewski, p. a. assystenta | 


najdawniejszych. Z wyjatkiem: Mitridata, nie. Wi- 


Drugie Półrocze 1859 roku. 
: M 22 49. 


Na prowineyi w Królestwie 
z pocztą rocznie ts. 12 (złp. 
80); kwartal, rs. 3, (złp, 20). 
W, Cesarstwie, taż sama opła- 


ta.©0 na prowineyi, w Króle- 
(stwie, z dodaniem rs. 4,Tocznie 
lub è kwartalnie za: koperty. 


% Gubernia warszawska niezaprzeczenie pierw- 
sze miejsce zajmuje w kraju naszym. Jej obszer- 
ność, po złąćzęniu z województwem kaliskiem. 
ludność, drogi bite, miasta fabryczne, jakojto Łódź. 


| Zgierz, Ozorków, . Sieradz, wiele innych miast 


| ludnych i dobrze zabudówafiych, piękne wioski. 

wzorowe gospodarstwa, liczne cukrownie, wszy- 
siko, to usprawiedliwia jej prawo do pięrwszeń- 
stwa, a. przecież, jest tam droga, dziwnym zbie- 
giem przez takie okolice. i „w takim kierunku 
prowadzaca ,-,że , ktoby tamtędy tylko przeje- 
chat przez guberniy Warszawską, nie wiem jakie 
powziałby © niej wyobrażenie, 

Mówimy tu o drodze idącej od Łowicza do 
Płocka. Zniewolony . często ją, przebywać, chcę 
|choć. raz wynurzyć przed czytelmkamić wra- 
‘tenia moje, chcę, ulżyć sobie i tym którzy ją 
ESON przebywają. 

Szczególnym zbiegiem wypadków, Płock,, mia- 
sto gubernialne położone w korzystnem miejscu 
dla hahdlu, zaledwie ad: roku pósiada drogę bi- 
tą; 0 która po prawej « stronie Wisły, idąc przez 
Zakroczym ii Płóńsksłączyjje z Warszawa. Na tej 
drodze snie ma kursu dyliżansów: «bo żegluga 
parowa i "kolej idąca. od. Łowicza, odrywa mnó- 
stwo podróżnych, a za tem utrzymywanie dyli- 
żansów nie wróży zwrotu kosztów. |Że ząś statki 
parowe z, powodu smutnego i coraz gorszego sta- 
nu.Wisły załedwie trzy miesiące w ciągu. roku 
chodzą bez przefwy i bez osiadania. na piąsku, 
wynika ztąd, że, podróż z Płocka do Warszawy 
odbywać się musi albo żydem furmanem po szo- 
se i trwać dni dwa i dwie nocy, bó żyd wyru- 
sza, we Arodę przed samą północą 2. Warszawy, 
[a przyjeżdża do Płocka w Piątek przed szaba- 
| sem albo też od Łowicza trzeba także nająć. ży- 
da i jechać na Kiermozię, Osmolin i Gąbin. 

ł Tej drogi najczęściej używają podróżni i o niej 


tóry 


TERES 


przerobiony został 


AR EE A 
meczet, 


ków i pię 
na cerkićw. 

eodozya leży przy ogromnej zatoce morza 
Czarnego, na pochyłości nagich wzgórz: nie Wi- 
dać tam zieloności, wyjąwszy W kilku ogrodach. 

28-g0 września zatrzymaliśmy się Jałcie, małej 
wsi, mającej 500 mieszkańców, w której się znaj- 
duje niezmierny piękny kościół, postawiony przez 
księcia, Wórońcow w styhi gótyckim, w zachwy- 
cającem imiejscii. | 

Okolica Jalty. przęśliczna, piękne góry i, wzgó- 

| rza, pó części pokryte lasami, po części skaliste 
ciaoną się aż do brzegów morza. 

Ponieważ statek stał tam przez tydzień, jeździłam 
przęto do Alupkt, posiadłości, księcia Woroncowa, 
słynącej z pałacu, którego uważają za osobli- 
wóść, Ktymu. Jedzie się przeż wzgórza nad mo- 

| zem leżące, dalej przez zachwycający park, któ- 

ry natura stworzyła, a ręka ładzka upiększyła; 
i z pomiędzy krzaków i drzew, z pomiędzy lato- 
rości winnych i prześlicznych ogrodów, wygląda 
pałac i jak najpiękniejsze wille ńrystokracy! ' ro- 
syjskiej. 

Pierwsza willą ściągającą na siebie uwagę prze- 
chodnia, jest willa hrabiego Leona Potockiego, 
dalej stoi willa księcia Meszczęrskiego, księcia Go- 
licyna w stylu, gotyckim stawiana, a nareszcie 
spostrzega się pałac księcia Woroncowa w Ca- 
łej jego okazałości. Pałac ten stawiany w stylu 
gotycko manrytańskim; na schodach prowadzących 


od samego brzegń morza do* pałacu, note 
dwa. lwy z karraryjskiego marmuru. Wewnętrz- 


ne urządzenie przypomina opowiadania Tysiąca ż 
jednej nocy. 3 

f 30-86 ATT rano przypłynęliśmy do Odessy. 
Miasto to pięknie się przedstawia od strony mo- 
rza. Ponieważ leży na wzniesieniu, przeto jednym 
rzutem oka objąć można całe prawie miasto, ob- 
fitujące w, znakomite budowle. A pomiędzy tych, 


najbardziej zasługują na nwagę, pałac księcia 


właśnie powiem słów kilka. W 
najprostszym kierunku od Łow. 
i ed lat ośmiu, lub więcej, zacz 
szarwarkiem. 


sij 


Oceniamy gorliwość i do 
waniu dróg bitych szarwa 
nich jest zrobionych bard 
budowaniu drogi z Łowiń 
pilnowano się z początki 
cie kamieni i tak są najëžone k4 
iż żadna siła kół i koni nie zdołe 


. © zi 
a i nie zdoła 
u 


. pO 


Prześliczny był wieczór letni, po całodziennym 
upale, kiedy siedząc w budzie żydowskiej jecha- 
liśmy z Łowicza do Płocka.  Dostało mi się ho- 
nórowe to jest najlepsze miejsce: lecz przypo- 
mniało mi wiadomą ńaukę, że honory 'są czę- 
stokroć dolegliwemi. 


Żyd oszczędzając miejsca na cztery osób, zrobił 
siedzenie na samych tylnych osiach; każde więc 
sztuknięcie, każdy wybój, każde wstrząśnienie, 
dolegliwiej uczuć się dawało, 
ma lekarstwa i kto jedzie ową sławną sz0są Szar- 
warkową Łowicko-Kiernozką, powinien przygoto- 
wać się na nie. Dojeżdźając do karczmy, w wiosce 
o trzy wiorsty przed Kiernozią, usłyszeliśmy 
dźwięki skrzypców, bębenką i śpiewanie wie- 
śniaków., Lecz na nieszczęście, ze śpiewem tym 
łączyły się systematycznie wymierzane uderzenia 

4am ak © $ 


by kto zboże «młócił.. Masz ku 


Worońcowa, bursa, pałac rządu gubernialnego, 
pałac kwarantanny, ogromne koszary i wiele do- 
mów prywatnych. Pomimo, że okolice płaskie i 
nagie prawie, mnóstwo jednakże ogrodów ubar- 
wia miasto. porcie widziałam istny las. ma- 


sztów; chociaż największa część okrętów stoi w 


porcie kwarantanny. Przybywają bowiem. po wię- 
kszej części z Turcyi i czy tam panuje zaraza 
lub nie,żmuszą wytrzymywać dwa tygodnie kwa- 
rantanny. l ' 

Odessa jest stolicą gubernii Chersońskiej, i 
z powodu położenia swego przy morzu Czarnem 
i przy ujściu rzek Dniestru. i Dniopru, jednym 
z najważniejszych punktów handlowych w połu- 
dniowej. Rossyi. Miasto to mające „80,009 mie- 
szkańców, założone zostało w r. 1794, a w r. 1817 
ogłoszone wolnym; portem. Piękna cytadella pa- 
nuje nąd portem. Ft zerka | 

Odessa zawdzięcza szybkie rozwinięcie dy! 
kwitnący. stan swój po większej ęzęści księciu Ri- 
chelicu, który w r. 1803 został jenerał-gubernatorem 
Chersonu. Żostawał on na stanowisku tem aż do 
roku 1814, i wzniósł to miasto które gdy przy- 
był, miało 3,000 mieszkańców. Jedna z najpię- 
kniejszych ulio nosi jego nazwisko. 

2.go października wsiadłam na rossyjski paro- 
wiec nazwiskiem Odessa, o sile 260 HK, 1 pu- 
ściłam się w, drogę do. Koustantynopo!a, 


Rozdziat XXIV. 


"© podróży z Odessy do Konstantynopola ma- 
ło jest do powiedzenia. Odległość wynosi 360 
mil morskich. Płynie się ciągle na pełnem mo- 
Tzu, bez najmniejszej rozmaitości. i 
Zaledwie przybyłam do Konstantypola, ; dowie- 
działam się o smutnych wypadkach ostatniego 
aktu powstania w ojczyźnie mojej; chcąc zatem 
jak najspieszniej powrócić na łono rodziny i przy- 
jaciół, o których od dawna nie miałam żadnych 


jak skamieniałe 
AKCLIDY 
 |zeząsem pe ię R á 
zk BA A Cai 


u, oberwie ię szczyt, załamie się krokiew, 


Eni OR. 


go! do | 
odpuści wszystkie bóle | do czas 


Lecz na to złe nie 


wiemoże to by 


1 wiadomości, opuściłam natychmiast stolicę pań- 


Masz bracie! powtarzali bijący się za każdem ude- 
rzeniem, a nalicz 


ug M la Rek awa, 


go! 
cha kte: 
miasta Nocy i ty 


an 


„A 


w Tysi 
u 
z 


wykruszy się pódwałina, a. dn rosną pomału, 
jpem “takich” zaczarowanych | miasteczek, ` èst 


T 

S a za nig 6 sześć wiorst stojący Osmo- 
lin. Znam Kiernozię od lat czerdziestu i ośmiu; 
rzejeżdżam, widzę na stronię 


ilekroć tamtędy | 
piękny ogród, pałacyk i zabudowania gospodar- 


skie: jest to bowiem miasteczko prywatne: nies 
daleko ztamtąd porządny kościół, potem niebru- 
kowany rynek, w rynku z ośm domów i to jest 
| całe miasto. Nic do niego przeż pół wieku nie 
przybyło. Przepraszam, omyliłem się, przybyła 
murowana karczma z szynkóownią i dwoma poko: 
ikami dla gości. Niech będą, Bogu dzięki i za to, 
A miej. 
olejno ma- 
lowane szyldy, jeden szewca, drugi rzeźnika, trze- 
ci dystrybucyi tabacznej. O tym trzecim nie wą- 
tpię, że sklep mieści w sobie towa wymało+ 


bo na przestrzeni mil sześciu, nie ma inn 
sca wypoczynku. Przybyły także trzy o 


wany na szyldzie, lecz szewc i rzeźnik podo- 


ków. 


Arka stoi przy wierze 


zając, lis, wilk, wybiegają w 
a w środku gr leży ciało topielca, straszliwie na. 
„brzmiałe ta 


i Q 


jedno oko dwa razy większe od drugiego; 


| nie trąba i nie róg na nosie, nie rozeznałbyś lwa 


od słonia, a słonia od nosorożca, lecz to wszyst: 


ko jest małowane ołejno, oprawne w ramy i wy- 


stawione na widok, dla zabawy i zbudowania go- 
ści. 
nia o rysunku, ali 
łjaki znakomity talent, 

korupęprostactwa i 


ale miał śmiałość i ochotę i kto 
który 
bie 


7 


przedarł się | 


stwa ottomańskiegó, i 10:g0 października ujrza- 
łam stały ląd dawnej Grecyi. Z powodu cholery 
w Tarcyi panującej, tnusieliśmy przystanąć na 
wyspie Egite, dla odbycia dwónastodniowej kwa- 
rantańny. l : zd 

Płynąc wzdłuż brzegów widzieliśmy na wyso- 
*kiej skale dwanaście olbrzymich kolumn, - resztki 
świątyni Mineriey; mastępnie  zbliżyliśmy się do 
wzgórza na którem leży wspaniałe Akropolis, za- 
trzytmaliśmy się przy” nowem mieście, Pire i tegoż 
dnia późno wieczorem stanęliśmy -w porcie kwa- 
rantanny. 

Kwarantanna urządzona w sposób jak najnie- 
dogodniejszy. Danó nam małe cele prawie bez 
„sprzętów, i gdybym nie miała była z sobą kawał- 
ka świecy, byłabym nie znalazła przeznaczonego 
dla mnie łóżka. Za każdy sprzęt musiałam z oso- 


bna płacić. Żywność niezmiernie tam" droga, 


usługa prawie żadna. 

21-$go października, wybiła nareszcie godzina 
wolności dła nas 1 wieczórem tegoż dnia przy- 
płynęliśmy do Pire. à 

Egina, wyspa dwie mile kwadratowe rozległa, 
stanowiła niegdyś odrębne państwo; tam. bito 
pierwsze greckie pieniądze. Po nudnej niezmier- 
nie przeprawie, 'przybyliśmy: do Pire ża późno, 
tak, iż formalności policyjne musieliśmy odłożyć 
do dnia następnego. EV 


22-g0 października. Odległość ód portu Pire 


do Aten wynosi 16 mil angielskich. Droga pro; 


wadzi przez nagie wzgórza i przez plantacye 
óliwek, Widać ciągle Akropolis, Ateny spo- 
strzega się dopiero przed samym prawie wjaz+ 
dem do miasta. Ateny, stolica dawnej Attyki, 
załóżóna na 1400 lat przed narodzeniem Chry- 
stusa, przez Cekrópsa. Za „czasów, Jychtoniu- 
sza dano miasta nazwisko Ateny. Pietwotne mia- 
sto stało na skalistem wzgórzu, W, pośród ró+ 
wniny, którą później pokryto budowlami. Część 


liśmy ze trzydzieści razów. Nie 


n ezka S były. 
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bńo mają towary tylko w dnie odpustów i jarmar- 
pokoiku gościnnym karczmy kierno- 
skiej, znajdują się dwa obrazy, najcelniejsza ozdo- 
ba i osobliwość tego miasta. Jeden wyobraża 
Noego po wyjściu z arki, drugi Józefa i panią 
Putyfarową. Nie Mogę zamilczyć o pierwszym. 

ołku góry, z niej wychodzi 
słoń, nosorożec, lew, it. d. ptaki ulatują w powie- 
trze, na dole na pierwszym planie klęczy Noe ze 
swoją rodziną, pies wspina mu się na ramiona; 
ewnej odległości; 


długim pobytem w wodzie. Jeśtto 
dzieło jakiegoś organisty. Wprawdzie Noe ga 
zby 


Biedny artysta, nie miał żadnego wyobraże- ; 


nie 


bei - i restauracyach przy głó- 
i także szossą zwanej i tak 
i poprzednia, zaprowadziły 
eczka, Osmolina, które z 
mę pierwszeństwa. Z dwoj- 
woli molin. Jest to po prostu 
z kilkudziesięciu domów słomą 
"zfobsżernym ry który w 
ui y zęstą awą. 4 
ped? n p iysłówi, przy 
, miasteczek naszych biednem ale 
gwarliwem i na „wszystkie strony kręcącem się 
Żydostwem, cisza niczem nie przerywana w jakiej 
przogrążone są nasze rolnicze miasteczka, jak na 
przykład Osmolin, uderza i zastanawia samą 
zat 0 À Nie zobaczysz tam żyda; rynek 
możnaby dla pomnożenia funduszów miasta na 
pastwisko wynajmować. pri dom drewniany 


4 


nieco porządniejszy i drugi przed rokiem zbudowa- 
ny, gdzie pierwszy kram  żałożone, odróżniają się 
od jednostajnych ubogich domków, a raczej cha- 
tek, Jest na rogu rynku ogromna karczma ze 
„stajnia wjezdną, ale nie ma śladu, żeby doońiej 
kto zajeżdżał a może i wstępował. Długim rzę - 
dem, równolegle do rynku'i ułicy miasta, (bo'mia- 
sto- składa się 'tylkó z jednej ulicy i rynku), cią- 
gną się stodoły i prawie jest ich tyle ile domów 
„w mieście. Dla czegóż więc Osmolin nazywa się 
miastem? Chyba dla tego, że ma burmistrza; ôd- 
powiedzieć by, można. Zwracając "myśl na ta- 
kie miasta rolnicze w kraju. naszym, przychó- 
dzi nam uwaga, że to są może najdawniejsze ©- 
gniska społeczności słowiańskiej, Tam ód wie- 
ków zbierali się rolnicy, tam  zamieniali swo- 
je płody, zao i.swoje potrzeby. Jarmarki 


od cząsu do; cz jo ,” weszły /w zwy- 
czaj ENHAN E ap Ke iranjat ńców, 4 
lko jarmarkami, 
dwanaście. Jar- 


z całej okolicy; 


wyższa miasta nazywała się Akropolis część niższa» 
Katap olis. FW 

Dziś pózóstała/ tylko/część cytadeli,” sławnej 
Akropolis, ng górze, ną której stoją największe 
osobliwości Aten. Glówna ozdobą miasta jest 
świątynia Minerwy czyli Partenon, która dziś jesz- 
cze, chociaż niezmiernie uszkodzońa, zachwyca wi- 
dzów. Pomnik ten miał przeszło 70 metrów długo- 
ści 32 metry szerokości 1 24 wysokości. Tu stała 
statua Minerwy Fidiasa; to arcydzieło rzeźby, wy- 
robione było z kości słoniowej i ze złota, ,było 
na 15 mętrów, wysokie, i ważyło przeszło 1060 
kilogramów. Wejście do świątyni ozdobione było 
kolumnami, z których jeszczę stoi 55, spoczywa- 
ją na nich olbrzymie bryły marmuru, cząstki 
sklepień i sufitów. Świątynia ta, zburzona była 
przez Persów i odbudowana z większym jeszcze 
przepychem przez Peryklesa, około roku 440 
przed narodzeniem Chrystusa. E 4020 

Widać jeszcze piękne szczątki świątyń Miner- 
wy i Neptuna, lecz ze świątyni Bachusa nic pra- 
wie „nie pozostało. | + ET 

Na stronie północnej Akropolis, stoi świątynia 
Tezeusza, na stronie południowej zaś, świątynia 
Jowisza Olimpijskiego. Pierwsza w stylu dory- 
kim stawiana, otoczona trzydziestoma sześcioma 
pięknemi kolumnami, Wewnętrzne jej (ajka prze- 
ślicznych: rzeżb; stoi tam także kilka krzeseł 
marmurowych, które tu przyniesiono z sąsiędnie- 
go Areopagu, miejsca zgromadzeń patrycyuszów, 
z którego już nic nie pozostało, jak tylko jedna 
sala, wykuta w skale. «../, s., : 
Że świątyni, Jowisza. Olimpijskiego dość jesz- 


cze pozostało. śladów, „dla dania wyobrażenia o 


jéj rozległości. Stoi także jeszcze kilkanaście 

przepysznych kolumn, których 120 otaczało całą 

bódadie. ~ 2, 
Niedaleko Areopagu stol Pnya, gdzie wolny 


maród ateński, zgromadzał się na narady i pa- 
miętna jaskinia, w której był więziony Sokrates. 


= e 


Gąbin jestomiasto i wyłącznie żydowskie; szczu- | jest. Za Tokarami izniówū ciągnęła się więcej jak 
pła, Ee ŁATA UO KE Ę; miejskich gi- | trzy wiorsty "AGRO 4-0 Ser o) mę- 
nie w ich tłutmie: Tu znajdziesz dużo: ruch, gie | Czarnia dla koni, a Śmiertelia nuda dla podró- 
ru, brudów; śmieci i pustek. Przed laty ćzterdzie- | żnych. W przeciągu ostatnich dwóch lat / zbu- 
stu, rynek Gąbina przybrał od razu postać. bar- | dowano na AO = glinianą, na wielką ocie- 
dzo pięknie zabudowanego miasteczka. Na rozkaz | chę podróżnych. Może nie wsżyscy wiedzą co 
ówczesnego prezesa Kommiśsyi Województwa | to jest szosa gliniana, bo nie wiele tego rodzaju 
Mazowieckiego, w ciągu kilku tygodni mieszcza- | dróg znajduje się w kraju. Ja tylko znam 
nie. musięli wybudować, KĘ , danego wzoru. | jedną przy Toókarach, drugą w powiecie Lipno-/ 
frony od swoich domów. “Każdy więc dom zjawił | wskim, muszę więc ó niej powiedzieć słów kilka. 
się z pierwszem piętrem. o trzech oknach, (ale | Miejscowy i okoliczny szarwark nie wystar- 
dlepych), z facyatką na drugiem piętrze, wymu- | ozal do R, szosy. Nawieziono zatem gli- 
rowany, żółty, rdza EE Front, stykał się z | ny dosyć grubo na wydmę piaskową, tak szeroko 
frontem trzeba było wnijśdź o sieni, żęby wewnątrz | żeby dwie, bryki Wy się wyminąć, wyrównano 
zobaczyć starą wałącą się chałupę, z dziurawym | ją i oto jest gliniana szosa. Glina zmieszała 
załamanym dachem. „Jak cię widzą tak cię A się po trochu, z piaskiem; w czas suchy urówna- 
'szą* mówi przysłowie i zapistnó Gąbin 1 kilka | łą się kołami i zrobiła się tak twarda i równa 
"nych jemu podóbnych miasteczek, do liczby droga, jakiej. tylko sobie życzyć można. W czasie 
dobrze zabudowanych. Na niesżcżęście rzeczywi- dźdżystym  porobiły się wyboje,. aż do piasku 
stość nie nastąpiła za pożórem; / miesżczanię nie | sięgające, lecz zwierzchność miejscowa kazała je 
przybudówałi nowych ścian i dachów do . owych | kilkakrotnie gliną nawozić i teraz jest droga zu- 
murówańych frontów, siedzieli i siedzą w gratach; | pełnie gładka. Nie'wielki deszcz „nie ruzmoczy 
fronty, ż* czasem Popeia gasigi a się wywra- | jej, bo, glina zmieszana z piaskiem nie jest zbyt 
cać, a stare graty widać coraz to bardziej. No+ | tłustą. A w jesieni i na. przednówku, jeżdżą 
we miasto’ fabryczne, załóżóne na wzgórzu po | wszyscy obok szosy glinianej, po, piasku, w któ- 
drugiej stronie rzeczki, pięknie się rozwijało, po- | rym; rozmoczonym 0d deszczu i śniegu, wybije 
mnażały się warsztaty sukiennicze, , postawiono się:4 ustali dość nie zła kolej. Tak więc, czy, w le- 
nówy kościół ewangelicki; lecz 6d lat dwudziestu | cje iw zimie, czy w jesieni, droga ta dawniej 
kilku, małe fabryki sukna upadły, nie mogąć wy- | tak przykra, jest teraz bardzo wygodna i życzyć 
trzymać konkurencyi ż wielkiemi zakładami po- | by trzeba, żeby stosując się do przysłowia, po- 
ruszanemi siłą pary, « w domkach porządnych i dlu *stawu <grobla, w nie jednem miejscu na dro- 
murowanych; mieszkają rzemieślnicy chrześcijań- oko 
skiego w znania; stare zaś miasto wyłącznie gliny na pidsek i nawzajem piasku qna 
zape niają żydzi. Jest w Gąbinie wielka bóżnica, opatrzywszy je poprzednio rowami. 
warta widzenia. Zbudowana z drzewa przed stu | | Dojeżdżająć do samego przyczółku mostowego 
laty, jak mi stary żyd miejscowy pówiadał, z | „„q Płockiem, zamilczyć nie możemy o obszernej 
krużgsnkami w sta wachodnitń, w Le PŁ | Fate plantancyi wierzb, topoli i innych drzew, 
ak di BUY w YEDA Giósietskióni, tak we- | pębrómi uhamowano i ozdobiono piaski nadbrzeżne 
wnątrz jak zewnątrz; gzymsy, filary, belki wszy- jaki iż zamieniły się w bardzo iękne “miejsce 
stko to jest starannie wyżłobione, a wewnątrz || „„echądzki dla mieszkańców Płocku: Jest to 
osowa z drzewa, ma kształt sklepienia. Kosciół | giez, gorliwych kilkonasto-letnich starań „inże- 
katolicki w Gąbinie, nosi cechę stąrożytności, kilka- Alofa l moiti de Taotdi 
krótnie uległ pożarowi, przetó prawie żadnych iera mosty p. de Lajourdie. 
nie ma zabytków. Stoi tylko w frontonie zakrystyj | 1, | i 
kamienny posążek starca z brodą, zdaję się odle- | „=! W «ciągu upłynionych trzech, tygodni przy- 
głych czasów zasięgający, zapewne ułomek ja- | były na Wystawę „krajową Sztuk Pięknych, na- 
kiegóś nagrobku, a w ścianę szczytową kościoła, | stępujące nowe obrazy: JP. Szermętowsktego, krajo- 
wmurowano kilka kamieni z postaciami gryfów, | braz, po zachodzie słońca; „Millera, wnętrze ko- 
orłów i jakiemiś godłami herbowemi, których | ścioła 5-go Jana w Warszawie; Sikorskiego, por- 
krótkim wzrokiem moim rozeznać nie mogłem. tret męzki; Maleszewskiego, portret Teofila; Le- 

Po nieźnośnej kamienistej drodze od samego | nartowicza; Marszałkiewieza, portret kobiecy (aqua- 
Łowicza, wpadliśmy 'po drugiej stronie Gabina | relła);  Ruśkiewicza, krajobraz, kościołek parafial- 
w drugą ostateczność, to jest w piaski, któremi | ny, w: Olexowie; Kolosa, studja: chłopiec ze 
aż do samegó Dobrzykowa wlec się trzeba, Do- | świecą i głowa starca; /ładziewicza, S-ty Franci- 
brzyków, z powodu pięknych spichrzów zbożo- szęk.—Sprzedane żostały: Szermętowskiego, «po 
wych, magazynu solnego i murowanej. oberży, | zachodzie», Balukiewicza, „Kucharka"; Sypnie- 
miałby by prawo do tytułu miasta, lecz nim nie | wskiego, «Tatarzy uciekający», « Suchodelskiego, 


.pośrćdnich kommunikacyjnych,. nawieziono 
glinę, 


W nowych Atenach widać ze starożytności je- | strony zatokę « Liepantską, 2 drugiej zaś strony 
dna tylko wieżę wiatrów, Czyli łałarnię Dyogońesa; | morze Egejskie, x Byliśmy „na, ogromnej „górze 
jest to mała ośmiokątna świątynia, pokryta pię- | Akrokoryntya |. ną wierzchołku której. stoją dość 
knemi rzeźbami. Mały kościołek Maria Maggiore. „dobrze jeszcze utrzymane mury, które nazywają 
stawiany przez Wenecyśn, tę tylko ma wartość, | fortem Akrokoryntyi, 
że jest najstarszym katolickim: kościołem W Ate- Koryntya, ito i. miasto niegdyś tak, słynące w 
nach. > o świecie, które;dało nazwisko swe rozkosznemu 
Z Akropolis zachwycający widok na okolice; | zbytkowi,, pałacom, rodzajowi budownictwa, upa- 
widać góry Hymet/' Pentelikoh: 7Blensis; Mara- | dło do rzędu jak najmniejszych miasteczek, ma 
ron,  Phyłae 1 Dekelea, port, morże'i bieg rzeki | zaledwie 1000 mieszkańców, 1 leży u stóp gór, 
flissus. EMEA alon x ©, |w pośród pól 1 winnic: Dzisiaj znanem jest tylko 


Miasto Ateny posiada wielką Ticzbę domów, |z pewnego rodzaju rodzynków, które" nazywają 
które jednakże po większej: części są małe i nie | rodzynkami koryntskiemi. 

wiele znaczące. > Piękne: jednakże” pałace letnie, |  26-go października okołó południa wypłynęji- 
otoczone ogrodami, przedstawiają niezmiernie | śmy 2 Zutraki na parowcu Helenos, 0 sile 120 
miły widok. „00: a kóni' i wieczorem tegoż dnia zarzuciliśmy na kil- 
Małe obsetwatotyum stojące ra Górze Nimf, po- | ka godzin kotwicę niedaleko  Vostizza, dawnem 
stawione Jest kósztem barona Sina, bankiera Wie- | Egioń, (które dziś jest nie nie znaczącem mia - 
deńskiego, rodowitego-Greka: ara steczkiem. 

Pałac królewski, niedawno stawiauy,.cały z bia- | °° 27g0 października. Stanęłam w Patras. Te części 
łego marmuru, kosztowny, ale bez gustn. Otacza | Grecyi, które dotąd przebiegałam, nie były ani bò- 
go dość piękhyvnówo- żony ogród, w którym | gate w piękności przyrody ani dobrze uprawne, ani 
stoi „kilkanaście pałm przywiezionych z: Syryi. | | też bardzo zahódii oł Tu żnalazłam przynaj- 

24-go października opuściłam. Ateny, na m4: | mniej równiny i wzgórza pokastę pięknem zbo- 
tym parowcu, ` udałam: się. «do Kałamachi (24 | żem,i winnicami, Lepanto było: niegdyś wielkiem 
mil morskich). Tu trzeba: opuścić statek_i' przy | handlowem i miastom; przed rewolucyą grecką 
jeżdża sio lądem przez trzy mile.szerokie mię. | w roku, 1821 miało przeszło 20,000 mieszkańców, 
dzymorze do Lutrachi, gdzie się wsiada: navinny | a ich liczba wynosi teraz zaledwie 2000. Trzy 
atatek.. Po drodze z Aten do Kalamachi, widać | forty, z których, jedęn sto! ma wzgórzu za mia: 
małe miasto Megarę, na nagiem wzgórzu. «1. stem, dwa zaś przy. „wejściu do portu, bronią 

W Kalamachi musieliśmy czekać: dwa dni, po- | Pątras. Miasto małe i brzydkie, ulice wązkie i 
nieważ przeciwne wiatry opóźniały. / przybycie | brudne. 3 
do. Lutrachi.. statku,--którym-mieliśmy .się.adać | 28g0 października. Korfu jest największą z 
w dalszą drogę, W Kalamachi nie ma najmniej- | wysp jońskich (ma 9 mil kwadratow.), które daw- 
szej przyjeminóści. Jest tam kilkanaście tylko | niej należały do Grecyi i leżą przy wejściu. do 
dóniów, i te postawione dopiero od czasy zapro: | mófza adryatyckiego. Korfu niegdys Korcyrya 
wadzonia tamże parostatków. - Góry o' które | żwanć, jest Wi röku 1818 pod panowaniem An- 
miasteczko. to się_ opiera, po większej części są |_glii. Miasto to leży. w daleko piękniejszej i żyz- 
nagie. Przechadzaliśmy się po międzymorzu 'i.| niejszej -okolicy) a niżeli: Patras; io'ma blisko 
wstępowałiśmy na-góry, z*których widać z -jednej ł48,000-mieszkmńców. "Dwie ołbrzymie”i roman- 


„przejście przez góry. Sierra Morena w 1839 r.< 
wszystkie te obrazy , nabyte zostały „przez Wy 
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tyczne skały otoczone  wspaniałemi fortyfiłkacya. 
mi, łączą się z miastem. Okolice miastą i cała 
wyspa, obfitują, w piękne laski oliwkowe'i po- 
marańczowe. Miasto. posiada, piękne domy. i 
ulice. pomiędzy  nędznemi chatami. i błotnis- 
temi uliczkami. Na placu przed ratuszem prze- 
dają, najwyborniejsze jąrzyny. i najpiękniejsze 0- 
woce. Teatr dość piękny. Pałac gubernatora an- 
gieiskiego, stawiany w. stylu. grecko-włoskim, 
stoi na głównym placu, który z jednej strony 
dotyka morza i z którego jest zajmujący. widok. 
Kościół św. Spirydjona mały, lecz zawiera mnó- 
stwo dobrych , olejnych obrazów, pochodzących 
z dawnej włoskiej szkoły. W. małej ciemnej ka- 
plicy leży ciało Sw. Spirydjona. w srebrnej tru- 
mnie. 

29go października spóstrzegliśmy nizkie góry 
Dalmacyi, a 30go października rano przyb tam 
do Tryestu, z kąd nazajutrz udałam się dyliżan- 
sem do Wiednia. Przez kilka dni musiałam cze- 
kać z największą niespokojnością u rogatek mia- 
sta, które, wzięte szturmem 31go października, 
dopiero 4-gó listopada zostały otwarte. 
Znalazłam wszystkich członków rodziny „mojej 
zdrowych i złożyłam dziękczynne modły opatrz- 
ności, która mnie z tylu niebezpieczeństw i tru- 
dów cudownym prawie sposobem szczęśliwie 
wyniosła. 4 

Następnie zwróciłam myśli moje z różrzewnie— 
ńiem ku tym, którzy Z taką łaskawością i Z, ta- 
kiem poświęceńiem zajmowali się mną 1 których 
myte dozweliła mi odnieść zwycięstwo nad ty— 
u przeciwnościami. p7 Hi 
Czytelników moich proszę iżby z poblażaniem 
osądziłli sprawozdanie, którego jedyną zaletą. 
jest szczerość i prawdziwość. 


Koniec pierwszej podróży. 
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